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’ ł osc iani e  k tó r z y  t e r az  z t ak im  zapa ł em 
spi eszą  do szer egów ma iących  walczyć za n i e ­
podl eg łość  Ojczyzny", mai ą mieć  świe tną ,  go ­
dną  wolnego na rodu  nag rod ę .  S łychać  że w kró t ­
ce gotowym będz i e  p ro i c k t  do P rawa , mocą 
k tó r ego  włości anom w dobrach  r ządowych  na-  
ilaną będz i e  własność .  —  Ma być  ustanowiona 
O zdoba h o n o ro w a  rozdawana i edyn i e  za wa­
leczność okazana w te raźnie j sze j  wojnie .  Do 
t e J zaszczytnej  ozdoby  maią być przywiązane 
znaczne pr eroga tywy .  —  Do tych wiadomości  
k tó r e  pr zynoszą  radość Polakom,  należy wczo- 
*'aj r ozgłoszona  (oby się sp r a wd z i ł a )  że  l i  o - 
Z n icck i żos t ał  aresztowanym' .  —  W y s z e d ł  z d r u ­
ku Głos  F .  S.  D m o ch o w sk ieg o  przygotowany  
na zeb ran i e  c z łonków Gwardj i  n a r ó d : ,  k tó r e  
miało  się o d b y ć ,d n i a  7 Id P ’1' Pop rzedza  go 
w iadomość z jak i ch  p'owpVfóvy zamić rzcne  p o ­
s i edzen ie  iryejsca nie mia/o-. Dos tać  go mo­
żna we wszystkich Kantoracf f  za gr .  15. —  P o d ­
pu ł kow n ik  T K y le ly ń sk i  wezwany b y ł  do C e ­
sarza w nocy.  Rcwjalucja^Polska n i ezmie rne  u- 
ezyni ł a  wrażeni e  w Rossji; w ł adze  us i łu i ą  po-  

orzac lud rossvjski  do zemsty za z d r a d ę ,  
n , edonosząc że Polacy żądaią  wo lnośc i ,  bo te 
" l a d z e  lyiedzą iż i w Rossji są ludzi e pragną* 
eJ  kyć łudź m i . —'L i s t  z K ra k o w a  donosi  że 

'ySę H e jc h sz ta c h i  syn.  N a p o le o n a  wkrótce 
P l!JJ będzi e  d 0 T a r n o w a , gdzi e  konsys tu ic  
P U { w k tó ry m ten Xże iest  Maiorem.  —  W  

s i egarni  Zawadzk iego  i W e c k i e g o  znajdui e się 
a idzu in l ere ssowne  dz ie łko  zwłaszcza w o b e ­

cnym czasie d la  m ło d y c h  K a w a le r zy  s łó w  p: 
t* S ł u ż b a  P o 1 ix a J a z d y ,  z niemiecki ego

J e n e r a ł a  H is m a r k , t ł u m ac zy ł  W .  l i r .  O sso­
liń sk i .  Cena  excin:  z ł .  2 i pó ł .

K o m ite t  do  p r z e jr z e n ia  p a p ie r ó w  p o l ic j i  
ta jn e / w y zn a c zo n y .  Komit e t  nini ej szy u two­
r zony  w p ie rwszych  zaraz  dniach  rewolucj i  29 
L is t opada ,  pr acówa ł  n ie  p r ze r wan i e  nad  r ew i ­
zją ak t  i p ap i e rów  zab r an ych  n i ek t ó rym A je n ­
tom pol ic j i  tajnej  i komi te tów ś ledczych,  f i ­
g lom mate r j a ł ów  iuż zeb ranych  i tych k tó r e  
d la  uzupe ł n i en i a  ważnego dla sprawy pu b l i c z ­
nej dz i e ł a  z eb ra ne  ieszcze być  winny  , z apo ­
wiada ł  d łu gą  w p r a w d z i e , ale użyt eczną  p r a ­
cę.  P os t ępo wa ł  w niej  Komi t e t  i zdawa ł  R z ą ­
dowi ciągle o z a t r udn i en i ach  swoich sp r awę .  
Gdy  atoli pos t anowien iem Dyk ta to r a  dnia  29 
G rud n i a  IS30 r .  ustanowiona iest  nowa Kom- 
Hiissja do rozt rząsani a ak t  policji  t a jnej  i o d ­
dawanie  pod Sąd  aierttów; Koii/ itet u z n a ł  się 
w dn iu  wczora jszym za rozwiązany,  i akta  wszy ­
s tkie  Rządowi  z łożyć  pos t anowi ł ,  aby zaś n a ­
rodowi  nie tajno by ło  co dotąd uczyn i ł ,  i eo 
na s t ępn i e  czynić z a m i e r z a ł ,  u chwa l i ł  ogłos ić 
w pi smach  publ i cznych  spr awę  z czynności  swo­
i ch ,  iakoż za dni  k i l ka  ogłos ić iej n ie  o m ie ­
szka.  —  Preze s  N ie m c e w ic z .  —* J .  K ra sze w ­
s k i  Se k re t a r z .

k r a n :  Hra:  P T o d zick i syn Prezesa  W o l n e ­
go miasta  Krakowa ,  of i arował  wczoraj  dos t a ­
wie 30 l udz i  ko mple tn i e  ub ranych  , uzb ro jo ­
nych ,  wraz  z takąż l iczbą koni .  Dzięki  ei szla­
che tny  Mł odz i eńcze ,  że godn ie  wstępuiąc w śla­
dy twych R o d ak ó w ,  n ieszczędzisz  ma i ą tka  w 
obwili ,  tak ważnej  dla naszej Ojczyzny.  Podpiął:  
Zieliński-—  Każda ofiara na O ł t a r z a  Ojezy-
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z!iy złocona,  zasługuie na wdzięczność Roda­
ków. Składam niniejszem podziękowanie W.  
z Małp w ie j s k ic h  S ta n i s z e w s k i e j  za przesłane  
do sztabu m e g o  Chorągiewki  dla Krakusów, o-  
raz bezimiennej  Damie za przysłanie  tako­
wych 12 .—  (Tenż e . )

Rada Municypalna M. S. Warszawy og ła ­
sza: , , Gdy kosztem miasta Warszawy,  wysta­
wione m a i ą  być 2 p u ł k i ,  ieden pieszy z 2 100 
ludzi ,  drugi konny z 480 koni z ł ożony,  wzywa 
O c h o t n i k ó w  k l ó r z y b y  w szeregi  tych Pułków  
zaciągnąć się chciel i ,  iżby do Delegacji  p o p i ­
sowej  w Ratuszu Miejskim p o s i e d z e n i a  codz i en ­
nie  zrana od godzi:  9 do 12 i od 2 do 4 z 
p o ł u d :  odbywaiącej , s t awi ć  się chciel i .“

O dezw a  do X X .  P le b a n ó w  i P ro b o szczy  
W i e j s k i c h .  Opowiad^cze B o z k i e j  nauki!  
W y  których cnota do rozgłaszania zasad swo­
ich powoła/  Ojczyzna Wa s  potrzebuie,  nieo-  
odmawiajeic iej pomocy Waszej ,  wszakże iej 
s ł u ż y ć  także iest cnotą! Obderzeni  ufnością 
Parafjan waszych,  wzamian za zbawienną nau­
kę ,  którą i in udzielacie,  a więcej od nich o-  
świeceni ,  n iezmierny na ich umysły wpływ  
mieć możecie.  Użyjcie więc lego wpływu na 
wlanie w nich ducha właściwego prawym s y ­
nom Ojczyzny.  Wystwacie  im Jej n i ebezpie­
czeństwa,  Jej potrzeby,  wystawcie im własny  
ich obowiązek służenia i bronienia iej wszy-  
stkiemi si łami.  Wystawcie im okropności pod 
któremi za dawnego rządu ięczel i ,  ich ucisk , 
ciemiężeni e,  gwałty których się przeciw nim 
dopuszczano.  Wystawcie im także przyszł e  
szczęście Ojczyzny,  do którego przyczynić się  
są obowiązani,  i ich własne przyszłe  szczęście.  
Okażcie  lin przychy lność ,  dobre chęci i dą ­
żenie  teraźniejszego rządu, który zniósłszy li- 
werunek,  ten najuciążliwszy dla nich podatek,  
pod  którym codziennie ięczel i ,  oraz monopo-  
l j a ,  które ich do największej demoralizacji

prowadzi ły ,  oczewistc dał  dowody zaięcia się 
ich przysz łym losem i zapewnieniem ich po ­
myślności  , lecz dodajcie że aby tak świetne  
osiągnąć nadzieie,  ca łki em ojczyźnie poświęcić  
sie powinni ,  iak to na prawdziwych Polaków  
przystoi .  Wszak Polskiej ziemi iesteście sy ­
nami.  Gzuiecie co Polak czuć powinien , w 
własnem więc sercu znajdziecie żr/.ódło tych 
uczuć,  któremi napawać macie serca Parafjan 
rodaków waszych. A. D .  C ieszko w sk i .

( A r t :  n ad :J  Uszedł  nam zbrodniarz publ i ­
czny R o in ieck i. Ucieczka iego wzburzyła ser ­
ca nasze,  każdy pragnął  go uiąć,  każdy rad 
by ł  pierwszy,  mściwe w zdrajcy ł oni e  utopić 
żelazo. Tak to sroga zemsta ściga w dzis iej­
szych błogich dla nas czasach, każdego p o d łe ­
go służalca , zniweczonej tyranji ! l ecz  n i e ­
szczęsne losy niez i śc i ły  gorących życzeń na­
rodu,  a ów potwór rodzaiu ludzkiego,  k tóre ­
go iakieś jaszczurcze wylęgnąć musiało ple­
mię,  potrafił ujść przed straszną sprawiedl i ­
wością Ludu i z znburznej krainy,  obwiedzio­
nej leszcze żelaznym łańcuchem niewoli ,  szy-  
derskim strzyże zyzem,  na naszą wyzwoloną  
i swobodami obsypaną z iemię.  Tuk więc u- 
cieczkę R ozrtieckiugo  przypisuiemy f a t o m  ; 
lecz niestety ! komuż zniknięcie  L u b o w id z - 
k ieg o , niezaprzeczonego wspólnika czynów R o -  
in ieck ieg o  przypisać mamy? kto się poważył  
wydrzeć nam iedywią rękojmia, satysfakcji pu ­
bl i cznej? o to ludzie,  ludzie których i zau­
fanie Rządu i opinji publicznej chlubnie za­
szczycało.  Wypłac i l i  oni,  iak się t łumaczą  
(pod ług  wieści )  d ług  wdzięczności ,  d ług  l i ­
tości,  lecz nie tu była pora i miejsce okazy­
wania tych szlachetnych uczuć, bo te,  iak w 
innych razach , nosi łyby cechę cnoty , iak w 
obecnym razie noszą cechę niezaprzeczonej  
zbrodni i daią domniemanie iakichścić zasta­
rzałych stosunków prywaty i intryg,  które W



d zi s i e j szyc h czasach miejsca nic in-ai,-j, a l e ­
żel i  się  okażą ,  karane  by ć  p o w i n ny .  W s z y ­
stko można w szatę n ie wi nn ośc i  o b l e c ,  w s z y ­
s tk iemu pi ękn ą b ar wę  n a d a ć ,  l ec z  s t i a s zn y  
sąd L ud u,  o c en ia ią c  r ze cz y  iak są,  oma mi ć  się  
m e  da , j c /.y wcześni ej  czy  później  rzadko  
k i e d y  nic s u m i e n n y  wy da ie  wyrok i talkowy 
groźno bez  appel lacj i  do skut ku przywodzi -  
i łoc hany od Narodu D y k t a t o r  , k t ór emu na 
czas D y k t at ur y  z wol i  t egoż  narodu i us  g la -  
d j i  et im p e r i i  s ł u ż y ,  a to dla karania  na s a my m  
uc*yuku wszys tki ch z br odni  i bezprawi ów , 
"c ho dz ąc  W wa żno ść  w yp adk u uc iec zk i  Lubo-  
"rdzki ego  ( i e d y n e j iakiein p o w i e d z i a ł  iuż rę-  
kojmi > satysfakcj i  pu bl icz ne j  bo cala cze re da  
szpi egów o sa dz on a w w i ę z i e n i a c h ,  r a z e m  na 
•nąssę zbi ta ,  n i e  waży i e d ne j  i ego  osoby ) m i a ł  
Wyznaczyć Komissją  do w y ś l e d z e n i a  wątku,  tak 
ha ni eb ne j  pr ot ekc j i  z b r od ni  publ icznej .  Gze-  
kajiny wi ęc  s kut ku ś l e d z t w a ,  c ze ka jmy w y ­
miaru sp raw ie dl i wo śc i ,  i eże l i  się  uc ieczka Lu-  
b ow i d z k i e g o  ziści .  S p r a w i e d l i w o ś ć  zaś ta nie-  
r a p rz ec zc n ie  objawić  s i ę  powinna ,  której  ma-  
llldr SIS prawo d o m a g a ć ,  bo plany w o i c u n c ,  
działania dypl omacj i  na czas uk ry te  być  m o ­
gą, ale w y s t ę p e k  o br aż one go  ,Maiestalu Ludu,  
k t ó r y  z t aki em p o ś w i ę c e n i e m  się p o d n i ó s ł  o-  
1§ż pr zee iko  t o l er owanym z br o dn ia r zo m p u ­
b l i cz ny m , k on i e c z n i e  od razu na iaw wyjść  
musi .  —  H e n r y k  J a k u b o w s k i .

Jó z ef  K ic i ń s k i  C h ir u rg ,  k t ór y  podczas  p a ­
m i ę t n e j  zarazy w roku 1 7 8 0  p o ś w i ę c a ł  s i e bi e  
1 ma ią tek  dla O j c z y z n y ,  dz i ś  80 letni  n i e ­
s zczęś l iwy s ta rze c ,  c i ę żk ą  cho ro bą  o d  2 ch lat  
z 1 ozony , l ,ez żadnej  pomo cy ,  udaie  s i ę  do ID 
l osc iwy ch  Polaków , prosząc  o ł a s k a w e  ws p a r ­
c ie .  Osób)'  niaiące c hg e  p r z y ni eś ć  ulgę  Icirni 
i i i es/ . czesl iwei i in,  raczą sUo ofiary złofcyć W i 
S p i s k i e m u  p<»d I \ r 3 7 ^  KraU: P rz ed :  lab W -  
H en ry :  B a r o k  Jubi lerowi  p o d  N r  4 2 0  ,  g dz ie

są i ego świa<leetvv"a, i!e s i ę  p o ś wi ę c a ł  dla d o ­
bra swy ch  R o d a kó w i i le teraz iest  n i e s z c z ę ­
ś l i w y m . —  O ue gdaj  uboga Ży dówka  f lachela ,  

{ b r a m o w a  , l nieszkaiąca pad Nr  2 9 4 3 ,  p o r o ­
dz i ła  2 ch synów i córkę  ; ws zys tki e  źyią* —  
W pał ac u W i n c e n :  K ra s iń sk ieg o  11a Krakow:  
Przedni:  b y ł  odda wna  N i e d ź w i e d ź , b aw i ł  on  
często p r z e c ho d ni ó w  ; one gda j  nagl e  'Zerwał  
ł a ń c u c h y  ̂  w p a d ł  do poi azdów p r ze g o t o w a n y c h  
do po dróż y , po[>siił koł a i t. p. us i ł owano gó 
u ł a g o d z i ć ,  l ecz  naprózno;  n ak oni e c  zastrzelo-  
110 ! —- W y i ą t k i  z H is to r j i  B eg jo n ó w  P o ls k ic h  
we H l o s z e  e h , wydane j  w języku franc: w Pa­
ryżu r. 1821) przez  L e o n a r d a  C hodźkę ,  p r z e ­
ł o ż o n o  z francuzk iego,  są do nabycia  w han dl u  
Kunkl a przy ul i cy  W i e r z b o w e j  Nr  4 7 3 ,  exet i i -  
plarz 1 5 gr.

Jeże l i  cnoty i z ale t y o by wa t e l sk ie  o de br a ć  
powinny  należna p o c h w a ł ę ,  o i akż e  c h w a l e ­
b n y m  i g o d n y m  s er c  Polaków iest  c zy n O b y ­
watela M a rkow sk ieg o  ku pc a,  w W a r s za wi e  z a ­
m i e s z k a ł e g o ,  kt ór zy  m im o doznanej  ki lku t y ­
s i ęcznej  straty w s w y m  handlu z powodu r e ­
wolucji  w dniu 29  Listopa:  , o d d a ł  syna Swego  
i e d y n a k a  na o br o nę  O j c z yz n y  z z u p e ł n y m  r y n ­
s z t un k ie m i ubi orem;  Oby ws zys cy  obyWatel«,
na ś ladować  chciel i  i ego  p r z y k ł a d .  T .  B a r  a.
—  O b r ą c z k i  m a ł ż e ń s k i e  z c yf ra mi  J. S,  S.  , 
J. S.  K.  , L.  K.  oraz  z ł o t y  nu miz mat ,  z ł o ż o ­
ne  w R e d a k c j i  Kurjera W  ars z: , oddano do  
s k ł a d e k  dla O j cz y z n y .  —  W y s z e d ł  z druku  
wi ersz  pod t y t u ł e m  K u 1 i k , napisany p r z e z  
S ło w a c k ie g o  autora H ym nu  B o g a ro d z ica .  M a ­
ł y  ten Wiersz na cechowany l ek k oś c ią  i ś w i e ­
żośc ią  p o m y s ł u ,  oparty i es t  na d a w n y m  Zwy-  
czaiu p r z o d k ó w  n a s z y c h ,  kt órzy  w Z a p u s t y  
jeździ l i  z domu do domu i w k a ż d y m  z aba wi ­
wszy n ie cą ,  z abi era l i  z sobą  go sp oda rzy  i t a k  
z w i ę k s z o n y m  o rs z ak ie m w nową iećltali g ośc i ­
n ę ;  Le cz  l i u l i k  p r z e z  nas  zwias towany* i r tna-



a -  4S —

g o  r e s t  r o d z a i u  ; i e d z i e  S z l a c h t a  i  w s zy s t k i e ! )  
z a b i e r a  n a  w o j n ę ,  w p a d a  d o  d o m ó w  p r z y j a ­
c i ó ł ,  w i e . d n y m  z a s t a i e  p o g r z e b , w d r u g i m  «>e- 
s e l e , w i n n y m  m a s k a r a d ę ,  a g o s p o d a r z e  c z y  
t o  ż a ł o b ą  o k r y c i ,  c z y  z b u k i e t a m i  p r z y  b o k u  
ł ą c z ą  s ig  d °  o r s z a k u  K u l i k a .  P r z e w o d n i c z ą c y  
o r s z a k o w i  t a k  o p i s u i e  p o ś p i e c h  j a d ą c y c h . . .

T a k  iak iesieście , dalej  i dalej  
A gdz i e  s t a n ie my ? . . .  aż nad  grani cą  

G w i a z d y  nam świecą  
S t a n i e m y cali .

Ha!  H a !  k o ń  pa r ska ,  r ade  nam dwo ry ,
Nie  t r zaska j  z bicza ,  niechaj  spi  l icho,  
Sz y bk o  po d r odze  t ak  iak u p io r y  
Ś mi ga j my  szybko  , ci cho i cicho.

Ni ec h  sanki  świszczą  
J a k  b ł ysk awi ca  ■
W  o k r ą g  x i ę i y c a  
Z ł o t e  m g ł y  k o ł o  
Ka ga ńc e  b ł ysz cz ą  ,

C h a !  c h a !  cha!  i ak na m wesoło.
Stójc ie  t u !  s tó j c i e!  t u  z n a ko m i t y  
SzlachciG z a m i e s z k a ł ,  wi ęc  d r zw i  uchylę ,  
Z i e l on e m su k ne m s tol ik  w y b i t y ,
A na s t o l iku  świecą pamfi le,
P a n o w i e  sz l achta  do d j ab ł a  k a r t y ,
Da l e j  do b r on i  a k a r t y  w k ą t y  ,
Ni ec h  Dej  Alg i e r sk i  , Ka r o l  dz i es i ą ty  
I  Del f in g r a i ą ,  może  k t o  c z wa r t y  
D o  gry  zas i ądz i e  i n a  k o z e r y  
p ę d z i e  p ó łn o cn e  s y p a ł  p a p i e r y  
K t ó r e  i uż  dawnie j  s p a d ł y  na cz t er y  
I i es zc z e  s pa dn ą ,  mości  panowi e  
Ni ech  w k a r ty  sami gra ią  k ró lowie  
A wy do ko ni  dalej  i dalej !
A  gdzi e  s t an iemy ? c. t .  c.

W  ostatnim dworze  K ulik  n ie  znajduj ę n i ­
k o g o ;  iuż wszyscy wyszli  na wojnę.  Wi e r szy  
ty  eh dostać można w Ks ięga rn i ach  Warszaw:  
po gr:  15—  D O N IE SIE N IA .

W  d o m u dawnie j  Ba ldego  p od  Nr.  550 p rz y  u l i cy  
D ł u g i e j  mi ędzy  Do me m Lasockich  a Admi ni s t r ac j ą  , 
w c h o d z ą c  po lewej  s t ron i e ,  nabyć  można  różne  VVI 
HA węgierskie* od k i lku  l a t  wy,stałe , mnie j  i więcej  
w y t r a w n e  w gąs iorach , na garnce  i ws po ry c h  Bu 
ł c i ka c h  wzn i żope j  cepie po z ł .  3, gr .  15 g r : ,  z ł .  4 gr .15

i  w l epszych  g a t un ka c h  wys ta ł o  w i na  c ze r wo ne  E r -  
l aue r  po z ł .  ,i gr .  5. P r a w d z i w y  l l u m  Ja inaika  c zy l i  
A r a k  w sporych  But :  p o  z ł .  Ą g r . 0 5  na garct . p 0 7 y_ 
2 1  g r  15; s t a re  wi no  f r an cu s k i e  z R o k u  1813 po  zł. .  
8  w m t u i q e e  d r u g i e  tyle.

Uwi ad a mi am P u b l i c z n o ś ć ,  iż p r z y b y ł y  S K R Y  
S Z W A J C A R S K I E ,  w naj l epszym,  g a t u n k u  , s p r ze -  
dą ią  się za po in i e rną  cenę w Ru d z ic  z i e lonej  n a p r z e ­
c i wko  Z a mk u .  M a r z e c k i .

D n i a  10 b.  m.  j r . o g odz i n i e  2 z p o ł u d n i a  , w 
■Warszawie pr zy  u l i cy  Na lewki  w D o l nu  pod N r 9 l>42 
p r a w n i e  za ię te  r uchomoś c i  i ako  tó  , K o m od a  m ah o ­
n i em . w y k ł a d a n a , Szafy  do S uk i e n  po l i t u ro v va r e , 
S t o l i k i ,  L u s t r a ,  i inne  p r z e dm i o t y  za go t owe  p i e ­
n i ądze  p r zez  pu b l ic z n ą  l i c j t acją  sp rz o da wa ne mi  be d a .

O n u f r y  Z a b o r o w s k i  K.  T .  C.  W .  M.  * ‘
B U R K A  Az j a t ycka  n o w a ,  iest  do p r ze d a n ja  p o d  

Nr .  <57 4  p r zy  ul icy Le sz no  ,11.1 dole.
P A N T A L J O N  mah o ni owy  do pr zydan i a  p r z y  u l i cy  

D an i e l ewi cz ows k i e j  pod  Nr.  620 i S I O D Ł O ,  ua pi er -
wszem pi ę t rze  dowi ed z i eć  się można .

K t o  p o t r z e b u ie  na li Z AD C L  D O M U ,  może  mieć  
c z ł owi eka  g od ne g o  z a u f a n i a , ■ yjko za s t ancj ą  k a w a ­
ler ską .  Wi ad o m oś ć  u W g o  An d ry c h i ewi cz a  A d w o ­
k a t a  p r z y  u l i cy  F r e t a  w pr s o l  Swię t o- Je r sk i e j  Nr .  25S 
na  l m  pi ę t rze .

W  do mu  p r z y  ul icy ' Gwa rd j ac k ie j  p o d  Nr  lt)6 J  
m oż na  nabyć K U L BA K  z ws ze lk i emi  p o rz ą d k am i  , 
na  kon i a  p o d  Je zdca  , i ak sobie  k t o  b ę d z i e  ż y c z y ł ,  
za poin i e rną  cenę  k ża de go  czasu*.

Ikara KO N I  gn i advch  , a na l i z o wa ny c h  iest  do 
s p r z e d an i a  pod N r  1731 p r z y  Ul icy Wie j sk i e j .

K L A G / ,  kasz t anowata  , r os ł a  , m ł o d a  , w i e r zc h o ­
wa  , iest  do  s przedan ia .  W' iadomosp u Kass j era  T e ­
a t ru  Rozmai tośc i .

Osobie i a j ą c e j  z W a r sz a wy | ku  W o l s k i m  Rb ga tko r a  
z bryczk i  w y p a d ł o  P u d e ł k o ,  w k t ó r e m  z n a j d o w a ł o  
się G Z I  K R 5 K A S Z K I ! ,  I Y 7, P u ł k u  2 M a z u r ó w ,  k to  
wi ęc  z na l a z ł  lub wi e d z i a ł  gdzie  s : ą zn a i d u i ą  , raczy 
d on ieść  do Hot e l u Niemieck iego  do W g o  Gl i ń s k i e ­
go Szefa P u ł k u  2  M a z u r ó w  w s t a nc j i  Ń r  40  l u b  u 
S zwa j ca r a  t ego  Hotą lu , ,  z an ag r od ą  Z ł ł .  50.

W  Hot e l u  L i p s k i m  p r z y  ul icy Bie lańskie j  znnjdu-  
ie się na s p r z e d a ż  częśc iowo lub  r azem zapas  O K O ­
W I T Y  czystej  i m o c n e j ,  j uz  w K o n s u mp c j i  o p ł a ­
conej .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  J u t r o  A d n a s , S t a r y  
K a w a l e r , i l s z y  r a z  29 L i s t o p a d a .


